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Nieśmiertelne arcydzieło 

Wielkie dzieła literatury - jak ,,Jljada'' Homera, cz7 
,.Boska Komedia" Danlego, czy „Pan Tadeusz" Mickiewicza­
mają to do siebie, że zawsze do nich się wraca. Czyta się 
ie za każdym razem na nowo, tak, jakby się nowe dzieło 
czytało, i ni~dy len powrót nie nuży, nigdy nie męczy -
przeciwnie każdy rok, każda epoka odkrywa w nich nowe 
i dla danego pokolenia przydatne wartości. 

Wszystkie wielkie dzieła, o których tutaj wspominamy, 
obro!lły przez szereg wieków całym gąszczem komentarzy 
i rozważa1i. Oblepiły one ich kontury, jak podwodne rośliny 
obrastają dna transoceanicmych okrętów. To też do dziel 
takich należy raczej podchodzić, odrzuciwszy wszystkie 
komentarze, nie słuchajqc co mówią o nich uczeni filologo­
wie i komentalorowie, zapomnieć o wszystkich nalecia­
łościach, a jeszcze lepiej wcale ich nie czytać. Wtedy ni­
czem nie zmącona świeżość wiecznych arcydzieł objawi się 
nam w całej swej potędze, w całym swym uroku. 

Może żadne z dzieł literackich nie zdobyło sobie lakie­
i!o powodzenia u „uczonych w piśmie" jak właśnie ,.Ilamlet', 
Szekspira. Biblioteka „hamletianów" jest wcale okazała. 
Przez wieki cale a zwłaszcza w wieku dziewiętnastym 
pisano i mówiono o „Ha1I1lecie" aż nadto. W niektórych 
z tych komentarzy znajoziemy niejedno ciekawe ziamo, nie· 
jedno ciekawe odkrycie. W literaturze polskiej istnieją dwa 
niezmiernie wartościowe dzieła o tej tragedii Szekspira -
książka Matlakowskie~o, reasumująca wszystkie odkrycia 
Hamletowe, dokonane w dziewiętnastym wieku i wspaniała 
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choć nieco fantastyczna książka Wyspiatiskiego. U Leona 
Pinińskicgo w ie2o studiach szekspirowskich lak:i:e wiele 
znajdziemy ciekawych i trafnych uwa~ o „llamlecie". 

Zdaie mi się jednak, że „Hamlet" iesl morzem, na które 
nailep1ei iest puszczac się I ez busoli. Wtedy prawda Lego 
dzieła poczyna do nas przemawiać bezpośrednio, zwyczaj­
nie i działa upajoi;:\co. '/ ,,ł-hmletem" oswoiłem się od wielu 
lal, a jednak ktedv slvsz~ pierwsze odezwanie się królewi· 
cza duri loel!o na SCl n e, le <:Jo wa tak ZW\ czajnc: „kuzyn 
za mało a s ·n to z i du10 ," włkn·" a 1ę rzedemną 

v.1 · 1 pt l 1 • am Jz1ejc le· bohalcra 

I eryp t 

umy I. 

n , o 1 n 1 kdv. iem m. z udd niem ię prą­
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'\1e i „t to 
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de 1 z n nie 

l C' I >d.i O O 

1, I >ni •sławi.:m 
1 1 Polak pod 

v. zoro\'o rn boba· 
t i wia 1ah my 

.o hc,Ji gu ze­

w!. ~l iv. ie pu\ innfl bolE'L ka1dego 

111 ni > 

d , l '{.l 'l I: I l 
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LJ<; wld 1d1 na hi•·{ lhllllet.i z. Jan;e nad rnt1100 

nie dlalC' 0 , i, l ,\,, mu p p ·łniL /. 1'rn1 tv. o, przed ktorcm 
, •zdrag i, 1e o Juo:z •, ale po ro'>lll 1e> wh.lada na niego 
ciężar i;y<..ta ktnre jest nad ie o siły Dla Ila ml eta „l~rul - -
morderc 1e~o ojca jest rzecq".„ czemś nicważnem 
i niedoslrzegaln m w tym świecie, łdórv podobny jest do 
o~rodu zarośn11~LeJ.!o chwastami, v. hturym pośród niespo­
dziewanie twardych obowi.\zków trudno mu iesl odnalez<.. 

amego siebie. 
„Świat wvszedl z orbit i mnicż to los sro(!1 
Każe proslowac iei.!o blc;dne drogi?".„ 

pyta nie ·zczc;śliwy królewicz. 
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Po dokładnym przemyslenm pozwolili my sobie n 
iedną dośc radykalną zmi nę w układzie tek tu Mianowic1 
obraz cmentarny rozp czyna się scen , która u Szek pn 
jest początkiem o tatniej odsłony (rozmowa Hamleta z Ho­
raciem). To przestawienie scen wydaje się nam korzy tne 

dla dynamiki dialoeu i akcji, szczególnie wobec opuszczenia 
trzech scen poprzedzających odałonę na 11r6wninie w D&nli". 

Natomiast utrzymaliśmy prawie w całości margines 
bistońi z F orlynbrasem jako jeden z członów ogólnej har­
monii Pięknie mówi Leon Piniński o F ortynbrasie: „On jeat 

łl zewnętrzną, współdziałającą końcowej, tragicznej kathar-
0. To samo Wyspiański• „Jest to przedewszystkiem rue­

amierme ważna postać i pierwszorzędna w wadze tej tra· 
iedii, wazności t e j t rag e d ti D u c b a ' 

v. 

Od takich problemów waznych i 1komphkowanycb do 
pobocznych i drobnvch roi się w „Hamlecie". 

Istnieją w zapiskach K S Stanisławskiego i L. A. Sulle­
rsyckiqo (Rocznik MCHA T'u 1Q44) rozmowy między Gor­
donem Craig'iem a K. S. Stanisławskim rozmowy niezmier· 
nie charakterystyczne dla obu wielkich ludzi teatru ubiel(-
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SZEKSPIR 

na scenie Teatru Polskiego w Warszawie 
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Liczbo to wysuwa Szekspira no ci.oło wszysk1ch ovłorow granych 

w Teołrze Polskim, a stanowi ponad 7 agolne1 liczby 9959 przedstowieo 

w okresie od 29 stycznia 1913 do 31 sierpnia 1939. Współczesna Warszawo 

poznało Szekspiro 1 wychowało ~•t; no Szekspirze d.'.1~k1 T eafrow1 Pol 

sk1emu loden leofr w Polsce nie r1oże sie poszczycie fok wielka iiosciq 

przedslowien szeksp1rowsk1ch . 

To zamteresowon1e Szeksp.rer11 i storannosc wystaw e1110 1egJ sztuk 

ero z ich powodzenie, znolozly 1,znan1e w Ang I 11 J iż w r 19:i2, po pobv· 

cie w Warszawie p A Nicoli, autorki rno11ogrol11 o ~zek~pirze w Polsce 

łondynskie ToNarzystwo Szekspirowskie nadesłało no rcce dyrektora Szyln•o· 

no piękne wydanie d 1el Szeksp1'0 z dedy~aqq p1ezyde11la TowcH1ysłwa 

eraz I sł, w klorym czytamy · 

„P Nicoli 1110.,., iła 11a'l1 o zywym za1nleresowan1u sit; Pono 

Szekspirem 1 pokazało nam lołog"afie z przed~tow1en w Ponsk1ch 

Teatrach. Fotogrol1e le wykazały, z 1okq czc1q 1 slarannosc1q był 

u Pana wysłowrnny Szekspir To wo rzysłwo Szeksp1 rawskie siwi er· 

dz.a z rodosciq, że w len sposob zdoła ulworzyc choc1ai nie­

znaczny łącznik po11m;dzy Panskq pracq o kra1en1, w klórym uro· 
dz.il się Szekspir 1 w Kłorym po roz pierwszy grane były 1ege 
utwory" 

Sławo le swiadcza na1dobtln1e1 o znucze111u przedslow1en szeksp1· 

rawskich w Teatrze Poisk1rn Bo łez rrą reol1za 11 arcydzieł Szekspira 

pracowa 11 na 1wybil n1e1s1 polscy relyserzy 1 scenog ro Iowie 

Reżyserowali 

A Zelwerowicz - 4 szluk1 

J Sosnowski 3 sztuki 

L. Schiller 3 sztuki 

K Borowska J Hłuki: 

A. Szyfman 2 sz luki 

lt Ordynski 2 sztuki . 

A. Wi;g1erko 2 szll ki 

L. Solski sz!uke 

J Worneck1 szłukt; 

JLdiusz Cezar, w układzie scen A Szyfmana 

Wesołe Kumoszki z Wrndsoru 
Kor1olon 

Sen nocy lelniet 

Burzo 

Komedio Omyłek. 

Wiele hałasu o 111c. w oprocowon1u scenic.:· 

nyrn J l<oturbinsk1ego 

Juliusz Cezar 

Sen nO"Y leln1e1 
Kroi Leo r 

Wiele hałasu o me, 1-J 111scen1zac11 Schillera 

Kupiec Wenec 1. 

Wieczór Trzech K roli. 

Hamlet 

Romeo 1 Julia . 

Kroi Henryk IV. 
Kupiec Weneck 

Olei Io. 

Homleł. 

N1eczór Trzech Krah .v ~ldod21e H Modrze 

1ewsk e1 
Miarko za rrnor~e 
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